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PREN U M ERA TA  micniecr-Tin r bez­
płatnym medzielnym „Dcdaikiem Ilu- 
* 7rowanvm,ł wynosi 3 zŁ 50 groszy., 
i  o d n o s z e n i e m  do domu mb z prze- 
*\:ką pocnow ą 4 z ł ,  zagranicą 7 zł 
Komo czekowe w P. K. O. Nr 80259 
W sprzedaży detalicznej c«na poje­
dynczego numeru 15 gnoszy, w n’e" 
dzielę wraz z „Dodatkiem llustrov a»  ̂

nym ‘ 25 groszy.
CEN A O G ŁO SZ EŃ : W ieisz mmme- 
trowv iednonzpatlowy r,a »tr. 2-ej 
O-ej 30 gr., za tekstem 10 gr Krom­
ka reklamowa 1ul> nadesłane 4 0 g. W  
n-tu Świątecznych or_s. z prowincji o 

25 proc. dior.ej.

Wifno, Czwartek 9 -g o  fipca 1925 i.
Redakcja i administracja Ad. Mickiewicza 4. Telefon 228, otw arta od 9 do 3_

DZIŚ W  N U M ER Z E.

Z w y cięstw o  bez. e fe k tu .
G i. j -  „ P ię k n a  H e le n a " .  
A b d e l-K r im  U r ia g li-E l-K a ta t i .  
O sw o b o d z e n ie  W iln a , cz y  s o ju s z  

z B a ł  tyką.
Szczegóły atery szpiegowskiej Ilinicza 
Rosja o pakcie gw arancyjnym .
Car i Sow iety bez komunistów.
O  pomoc powodzianom.

Zwycięstwo bez eiektu.
W  maju roku zeszłego miałem 

sposobność rozmawiania z prof. Sta­
nisławem Grabskim. Zapytałem go 
wtedy czy sącizi, że największa klę­
ska naszej wewnętrznej polnyici zo­
stanie naprawiona przy przyszłych 
wyboiach sej nowych. Myślałem o 
fakcie solidarności wszystkich „ nie­
polskich narodowości w popieraniu 
jeanej antypolskiej i antypaństwowej 
listy wyborczej.

P 'oi G rabski odpowiedział mi 
wtedy, że należy przewiaywav po­
wtórzenie tej solidarności także przy 
przyszłych wyborach. Teraz, gdy się 
zakończyły rokowania z kołem żyd- 
które piowaazili ministrowie Skrzyń­
ski i St. Giabski,— sądziłem narazie, 
że praca prof. Grabskiego zapooiegła 
jego złowieszczej przepowiedni ze­
szłorocznej i że usunęła niebezpie 
czeństwo ponownego bloku 16-s'k1.

Tak jednak nie jest, zakończone 
rokowania z żydami nie rozbiły 16-ki.

Przedstawiciele rządu w rokowa ■ 
mach z żydami nie poruszyli zmiany 
ordynacji wyoorczej. Rząd nie chce 
w sprawie ordynacji wyt>. zabierać 
głosu, powołując się na swą facho­
w ość i apartyjnosć. Ta sama facho­
w ość i apartyjnosć pozwala mu jed­
nak popierać piojekl letormy roinej, 
który od początku do końca jest 
ustawą wyłącznie o znaczeniu poh- 
tycznem i partyjnem.

Przy O D tcn e j o r d y n a c ji  w y o o r c z e j 
ż y d z i skazani są na b lo k  z Białoru­
sinami i Ukraińcami.

Już rząd Moraczewskiego tw o­
rząc duże okręgi wyoorcze zmniej­
szył szanse żydowskie. Komisja kon­
stytucyjna w r. 1922 bardzo aaleko 
poszła w tym kierunku, chciała mia­
sta utopić w wiejskiem morzu, a to  
właśnie z obawy przed niebezpie­
czeństwem licznych posłów żydow­
skich

Żydów w Sejmie U staw odaw ­
czym mieliśmy 2,3 pioc., żyaow w 
Sejmie ooecnym 7,8 proc.--sam e cyfry 
wskazują jak dalece żydzi zarooili 
na sojuszu z 16-stką

Oio jest deklaracja ku ła  żydow­
skiego. którą p.p. Reich, Farbstemi 
K.rszbraun, Reizes, Szreiber i Trus- 
kier złożyli na ręce premiera Grab­
skiego:

— Koło żydow skie stojąc trw ale na 
stanowisku nienaruszalności granic i mocar­
stw ow ych interesów państwa po.skiego oraz 
uznając potrzebę je g o  w ewnętrznej konsoli­
dacji, stwierdza, że zgodnie z teini zasadami 
pi owadzie będzie na t erenie sejm ow ym  po­
litykę ogólną, jak  również sw oją politykę 
narodow ą w obtonie praw i interesów ży 
(IowsKifh.

Nie trzeba przesadzać znaczenia 
tej deklaracji- Deklaracja deklaracją, 
ale żydzi nie zrzekną się mandatów 
do Sejmu, nie wyrzekną dobrowolnie 
sojuszu z 16-stką-

Weźmy jako przykład stosunk: w 
naszym kraiu W  kilku okręgach ży­
dzi wogóle nie mogą przepiowadzie 
swoich kandydatów bez pomocy gto- 
sów białoruskich. Partjoin białoruskim 
są znów potrzebne piemądze na wy- 
boiy, pozatem lednak żydzi im ciężą, 
gdyż bez nazwisk żydowskich na 
listach, B.ałorusmi chętnie Dy się za­
bawili w antysemicką demagogię.

B lo k  ló - s t k i  to  m e  ty lk o  z w y k łe  

p o r o z u m ie n ie  d w u c h  p a rty j w y h o r -

czych —  w danym wypadku żyd. i 
białor.,— ale to p o r o z u m i e n i e ,  w któ- 
rem oD ie s t r o n y  popychają się na­
wzajem w a n ty p o lsK -m  kierunKu.

Dop.ero wtedy, gdy źyazi nie bę­
dą potrzebowali, rne hęaą musieli ł ą ­

czyć się z Białorusinami, dopiero 
wiedy gdy się blok 16 stki rozbije— 
możemy mówić, że rokowania z ko­
łem żydowskiem dały wynik pomyśl­
ny. Dzisiaj jest to zwycięstwo bez 
efektu. Endecy mają rację, gdy twier­
dzą, l e  korespondencja z przedstawi­
cielami międz. żydostwa nie jest wła- 
ściwem zajęciem dia polskiego mini­
stra spr. zagr. W  analogicznej spra­
wie poseł republiki litewskiej p.Oalwa- 
nausKas oumówił konferencji z p. L. 
Wolfem twierdząc, że cudzoziemcy nie 
mogą ingerować do spraw wewnętrz­
nych ich państwa. Dyskontowanieu- 
gody z żydami na mięozynarcdowym 
rynku politycznym czy też pieniężnym 
nspewno napotka na dalsze duże 
trudności. Natomiast to co  istotnie 
mogło być bardzo pożytecznym wy- 
niKiem tej ugody, —  rozoicie bloku 
16-stki— stoi pod znakiem zapytania, 
aż ao chwili zmiany oroynacji wy­
borczej.

Przy pomniejszeniu okręgów w y­
borczych uniezależniamy żydów od 
poparcia ze strony mniejszości naio- 
dowych. Natomiast stwarzamy w 
miastach żydowskich niebezpieczeń­
stwo majoryzarji list polskich przez 
listy żydowskie, —  lub też specjalne 
szanse zwycięstw dla jakichś list poi- 
sko-żyaowskich.

Aby tego uniknąć — należy stwo­
rzyć kurję żydowską Tylko kurja ży­
dowska, której się wyznaczy tyle 
mandatów iie na nią przypadać po­
winno z procentowego stosunku 
żydów cio reszty ludności— może po­
łożyć Kamień węgielny pod gmach 
poi sko-żydowskiegu porozumienia. Ży­
dzi będą pozostawieni swoim losom, 
będą tozsirzygali na swoich wybo­
rach zaieżnie oa własnych interesów 
narodowych, a nie zaieżnie od haseł 
walki z listami chrześcijanskiemi. Z 
polskiego życia przedwyborczego wy­
rzuci się popłatne lecz demoralizują­
ce hasto niebezpieczeństwa żydow­
skiego.

Jedynie kurja żydowska uniemo­
żliwi na stałe bloki o typie 16-stki 
bez niebezpieczeństwa majoryzowa- 
ma miast przez listy żydowskie Na­
tomiast dzisiejsze porozumienie z ży­
dem jest porozumieniem bez treści 
właśnie dlatego, że w rokowaniach 
pomiędzy ministrami, a p. Reichem 
nie było mowy o zmianie ordynacji 
wyborczej. 1 ak jak sprawy dziś sto,ą 
— istotnie przewi iywać należy po­
wtórne zawiązanie bloku 16-stki przy 
pi zyszłych wyboracn.

W e wtorkowej Warszawiance pi­
sze p. prof. Stroński:

Utrwalanie odrębności żydowskiej, mimo 
pozornej zgody z życiem dzisjejszem , jednak 
wskutek zbyt łatw ow iernego i powierzchow­
nego zapatrzenia się na dość względną te­
raźniejszość, a m ałego sięgnięcia okiem w 
przyszłość, jest w łaśnie buduwaniem przeciw 
życiu i je g o siłom i ogólnym  w innych spo- 
łecznościacn doświadczeniom.

Ja k  wszędz.e, tak i u nas, ludność ży­
dowska będzie miała dążność do zżycia się 
z narodow ością polska i d latego utrwalanie 
w je j życiu... dw uw alutow ości, czyti w pro­
wadzenia obok... waluty narodow ości pol­
skiej lakże leszcze . bilonu naiodow ości ży­
dow skiej, jest roDotą bardzo... zdawkową.

Słow a powyższe wybitnego pu­
blicysty zacierają to, co w  sprawie 
żydowskiej można powiedzieć najbar­
dziej fałszywego i nierealnego.

Przeciwnicy odrębności żydowskiej 
— to  zwolennicy asymilacji żydów. 
Tertium non datur.

Nie rozumiem doprawdy skąd 
w Poisce bierze się ten ogromny

Angfja za energiczną akcją.
Nota do Moskwy nie wystarczy,

LONDYN 8 VII. Reuter Parlamentarny sprawozdawca Daily Tele- 
graph sąazi, że wczoraj rząd poddał dokłaaniei - rozwadze sprawę upor­
czywej i silnie rozgałęzionej propogandy bolszewickiej w Chinach. 
Kilku członków rządu jest zdania, że wystosowanie nawet ostrej noty do 
Moskwy nie miałoby większego skutku, i ze teraz A.iglja będzie zmuszo­
na do przedsięwzięcia energicznej akcji. ..

Ros^a o pakcie gwarancyjnym.
PARYŻ. 8. VJI. (Pat). „Petit Parisien" donosi z Moskwy, że Czicze 

rin miał wyjaśnić w rozmowie z ambasadorem francuskim, że Rosja by 
najmmpi nie jest obojętną na zawarcie paktu bezp.eczeństwa, pojmuje go 
jednak w szerszym zakresie niż zakres w jakim rozważa się obecnie ten 
pakt. jak podaje azienriK, Cziczerm miał doaać, że jeżeliby projekt ów 
był rozszerzony ao  tego stopnia, że gwaramowałby zachodnie granice 
Sowietów, to skłoniłoby to Sowiety do patrzenia na Ligę Narodów pod 
zupełnie innym kątem widzenia niż to czyniły obecnie.

m  I

Z sekcji do spraw kresowych

W ARSZAW A, 8.VIi i  teł. wt. sw - 
wa). Dzisiaj odbyło się posiedzenie 
sekcji do spraw kresowych komiietu 
politycznego R a d y  Ministrów. Na 
posiedzeniu ■ omawiane były sprawy 
żydowskie, oraz sprawy administra­
cyjne na Kresach.

U nowe konsulaty sowieckie
W A R SZ aW A , 8 VII. (tel. wt. Sio 

w a). Ze strony rządu Sowietów czy­
niony jest nacisk na rząd polski, aby 
zgodził się na Oiwa'c;e konsulatów 
tosyjskich we L.wowie i 'G a a ń s k u .  
Podobno rząd Sowietów uzaieżnia 
od tej zgody ratyfikację konwencji 
konsularnej polsko-iosyjskiej. —

Gwałtowne ćwfczenia w ojskow e na Białoruś? zasitki dia rodzin rezerwistów.

Władze sowieckie w Mirmku powołały na ćwiczenia w. trybie przy­
śpieszonym rezerwistów rocz. 1902, którzy musza stawić się do ociaziałów 
według kart powołania, rozesłanych przez 29-ą białoruską dywizję strzel­
ców. Rezerwiści winni zaopatrzyć się w pożywienie na dwie doby, po­
ściel, ręczniki, ubranie i t. d.

W ARSZAW A, 8 VI). (tek wŁ Sło­
wa). W  najbliższych dniach wejazie 
w życie ustawa sejmowa o zas.łkach 
dla rodzin rezerwistów powołanych 
na ćwiczenia wojskowe. Wysokość 
zasiłków wynosić bęazie dla piacow- 
ników stałych od 60 do 80  proc. 

.. . j , ci j  miesięcznego uposażenia, a dla nie-
zapał do asymuowania żydów, bkąd pro-quo jest piodukcją asym ilacji żydowskiej. $tałych od 50 gr, ao 1 zł. dziennie.
bierze się ten zapał właśnie w stron- d ^ n 6 0 n  ZaPomo? 7 e Pokrywać będzie w '.ie-
nictwacb, które tak narzekają na ju- kinh argum entów ani,,sem ickich najśm iesz- ź4cym roku całkowicie Skaib Pań
Jaizacj‘ę naszego życia 
Antysemita i asymiiaior w jednej

po piórze do wyicorzystywania w c a łe j peł- .  j
ni, lec/ bez mego udziału. N ,e chcę pisać iV iar82<<M «ik r f c t a i n  li<£ l i l U iu iW -  
o p o m o g in f ji ,-  nie czujs się na tym terenie r a c h  S i e r p n i o w y c h .

narodowe- d. nie^  Jest ńkrżyk ,ęży«fei zatruwają zdrowie stwa, wypłacać zaś Magistrat na pod- 
„o.aine m.ydz.eż/*.— ,ei. a.-g„men. z naj- s ta w ę  zaświadczeń Komisariatu Rząd j .

większą chęoą usiępuję wileńskim kolegom  J

osobie/  programy antysemicko-asy- 
milalorskie — co za k iz jezący  non­
sens!

Prof. Sirouski sam się czuje nie 
bardzo pewny swojej tezy o „szkod­
liwej odręoności" i przed dowcipne- 
m porównaniami do bilonu pisał 
o ciążeniu żydów polsmch J u  iuea- 
łów narodowo-żydowskich.

W  Poisce mieszka

dość pew ny—-a o Q ui-pro-auo piszę dlatego,
że scenka ta posiada w alory artystyczne i WARSZAWA 8 VII (tel wt Sto- 
orygi.ialną robotę repertuarową. , ’ •• r i '• n

Ni mam tu czasu, aby się tłóm aczyć T</“ )- Marszałek aimjt francuskiej Pe­
dla ezego właśnie kabaret Qui-pro-ouo w y- tain ma przybyć do Warszawy w  
białem  za sym oci em unaiji ducha znsymilo- dniu 8 sierpnia w celu wzięcia u-

dildlu Z  wń-'kich inaiiewrach s ie rr - 
nycii, nawet do zadużych diakabaietu lema- tliowycb. Marszałek f etain >ęi Tie 
tów „kiualnych. Może dlatego, że siałym gościem rządu polskiego i zam.eszka 
prx-edete.n lej scenki oczywiście żydowskiej w apartamentach Rady Ministrów, 

największe est wyśmiewanie się z żydów. Może dlate-
■ ■■ . .  t. go, że nie wierze, aby twórczość kultural-'

skupienie żyao’"  z catej diaspory, nych mieszańców dać mogła coś więcej po- M in  J & n i c k i  p r z e d  S e j m e m .  
Ernioracja żydów z ziem oolsko- nad katare ponad tandetę.
liiewsko-rus kich m m i ,  ------------ £ & £ £  f t d K * !  W R S Z A W A .  8 VII. < rui. Sio-
szczególne

W t a r a a a w n a i a  po- z jedneji bryry, 2 jednego ne.w i. mistyczno- wa) Dow-iaduiemy sie że d minister 
Ogniska żydowskie. Pod ^ / o ^ k o u e lo i j i ie g o  na-p ięM -A le (Ha fczy*- . ,  , . y : ć

, , . , . , . - tosci naszej kultury „Dyuuk nie iest strasz- rol‘ll .twa J t nivJC w zw ?ZKU z cy
wpływem przyjezdnej oieanej, fana- ny. M ijamy bez w a ż e n ia  bożnice, koszule skusją nad reformą toiną zabietze
tycznej masy żydowskiej z Lublina, ś.-uei.,’ iH( i siedziby . adykow chasyd-kich, głos w Sejmie prawdopodobnie w
Ody, jerdyyzowa -  tydzi w Lo„. ^ S t ^ t S S S . .

mprn i m n.
Uproszczenia w administracji.

W ARSZAW A, 8  VI). (tel. wł. Sło- 
- W ięc ńiety lko nie je s teśm y  p r z e ć  wnika- t t i a ) .  W dniach najbliższych M-stwo 

mi od ręb no -c i  iy d ó w , lecz przeciwnie  odręb- Spraw Wewnęirznych rozeszie WO

dynie. Paryżu, Nowym-Yoi ku —prze­
twarzali się w żydów czujących i 
myślących narodowo po żydowsku.

Żydzi w- Polsce, taksamo jak 
gazieindziej, pozostaną narodem po

__ . m uzealny.
\le w ndy, gdy tw órczość atawizmem f mu- 
-e  utluchowieniem z tym samym egzotyz- 
mem zw ązana—w nasze ubiera się s e ity  
mema, nasze słow a, nasze m yśli, wtedy do­
piero zaczj xia nam szkodzić.

d w ó in e i  l-u ltu rv  N ie  w ie r z e  a h v  P a -nVŚci t P  interesie nacz., 11, w j e w o d o m  d o  z a o p in jo w a n ia  p r o je k t
r  " eJ T T : ™ .  W ie^  a b y  P a '  s) ° llls ;ow ’ ti ó  w e  i u s th w v  o  ó rn a n rż A rii w ła d zIest>ma dała światu cos ponad eks­
peryment nieudany, poza stwierdze- 
n e, że fantazje Herzla nie witle wię­
cej były warte od fantazyj Marxa. Ale 
naroaowy ruch wyraża się w Polsce 
w tonnach, ruch asymiiatorski w gra­
mach, w jednostkach idealizujących 
karjerowiczów. Nawoływać aby ży­
dzi od Polski właśnie rozpoczęli zno­
szenie swej odrębności — może tyl­
ko ktoś. zapoznający zupełnie rze­
czywistość. jestem wielbicielem talen­
tu publicystycznego prof. Sirońskiego 
i rzadko czylałem mniej 
przemyślany artykuł.

aniżeli argumenty prof. Strońskiego,

Cat.
nowej ustawy o organizacji władz 
administracyjnych. Minister spraw 
wewnętrznych prowadzi prace nad 
uproszczeniem struktury wewnętrznej

   ~ urzędów wojewódzkich. Uproszcze-
Sądy m arszałkow skie,— czyn jeszcze jed- ™a te JUŻ wprowadzono w urzędach 

na instytucja naszego parlamentu znajdująca wojewódzkich w  Stanisławowie i 
się  na drodze do kom prom iiacji. Żar/uty Tarnopolu, częściowo zaś V/C p o ­
staw iane członkom  Sejm u rozpatruje sąd w ie.

Na zakończenie 
gad.nenie wpływ 1 
polskie na tle desek 

’edna scenka 
grać przesiała „i>, 
spotykamy produkt], 

,.Dybuk“ jest s/r 
dramatycznem napięce.
czem dla nas „D z'ad v- j vW esele" razem

koleżensk., który idzie utartą drogą sądów 
honorowych: chodzi mu prawie wyłącznie o 
zrobienie jak na jm n itj p rz y k rośc i  obu stronom.

Metocia ta, słuszna może w zastosow a­
niu do zwad salonow ych, restauracyjnych 
i towarzyskich, je s t nie na m iejscu, gdy 
chodzi o kontrolę wartości osobistej ezłon- 

p rz e z  n ie g o  ków najw yższej „nstancji ustawodawczej. Ale 
naw et sąd marszałkowski, zw ołany przez tak 
w ybitnego prawnika, jak marsz. T  ramp czyń" 
ski, nie stanął na wysokości zadania, gdy w 
sprawie sen. H am erlinga wydał opinję nie­
jasną, dwuznaczną, zatradkową.

Teraz chodzi znów o reterenta uslawv 
codzieri o ref. rolnei, p osła  M akulskiego, zamiesza­

nego w skandaliczną aterę Dojlid. Fakt, że 
w łaśnie „dojlidziaiz“ siał się w Polsce ro ­
dzicem refoiiny rolnej, nadaje dochodzącej

. c lę  sobie ująć 
:ia społeczeństwo 

ilnych.
•-sz.-iw.e niedawno 

Na innej 
„ii ,-p io-quo‘

o fenom eralnem  
Dla żydów jest tern

Nieznana treść rokowań koła  
żyd. z rządem.

Sejmowe koło żydowskie ogłasza, 
ze wiadomości prasy o warunkach, 
które służyły za podstawę do roko­
wań, między przedstawicielami żydów 
a rządem, mijają de z piawdą i koło 
nie bierze za nie żadnej odpowie­
dzialności.

Zjazd organizacji monarchi 
stycznej w Mińsku Mazcw.

W A RSZAW A 8 VII. (tel. wł. Stó­
w a1. W tych  dniacn odbył się w Miń­
sku Mazowieckim ziazd powiatowy

wzięte. Egzotyzm  chasydzkiego •-Środowiska do skutku ustawie symbolikę smulną, lecz delegatów gminnych organizacji mo- 
stw arza w „sziuce m istycznei'1 ten nastrój, , '  wyrazistą i iro cn o  prawdziwą. Jak o  arbitrzy narchisfycznej przy udziale kiIkudzifc-

do sądu ‘nad M Makulskin. powołani PrtaH  s.ęcru p r z e d s ta w ic ie l i .  Zjazd zagaił 
dóv\“ ak „W esela". posł.: Daszyńsk; (P P S .) i Chaciński (Ch.-D.)- delegat Zarząd’.! U łÓ w n e g O  p. Kaz:-

W kóku pięmach żydowskich d l- poi- Na superarbitra zaproszono posła Zwierzyń- m  erz Prószyński, wygłaszając referat 
iej publiczności orz eznaczouych czytałem  skie?.0 . Redaktora Zwierzyńskiego znamy z organizacyjny oraz dziękując p. W o-

praw aziwego raktu 1 bezw zględnego umiaru, jewódzkiemu za ow o cn ą pracę na 
ale czyż nie je s t  smutnym prognostykiem terenie powiatu, poczem przemawiali 
dla apolityczności wyroku, że opm ję o ho- PP • W ojew ódzki, K a lin o w s k i  oraz  
norze posła M akulskiego w ypow .adać będą w łościanie Okrzeja i Naleczek, poru- 
posłow ie, należący do tych w łaśnie trzech SZójąc cały sżereg aktualnych spraw, 
stronnictw, które na gruncie sejmowym p o -  Na zakończenie zjazdu uchwalono 
p ie ra ją  przez „P iasta“ i tegoż p. M akuiskie- szereg rezomcyj rraz wystano _ depe- 
go zalecany jjrojent reform y roinej. szę do prezesa Rady Naczelnej orgf •

nizacjt monarch'styc7.nej marszałka 
Ni emojewskiego.

skiej puulirzności przeznaczonych czytałem 
nawet śmieszne twierdzenia, że egzotyzm 
Dybuka nie jest tam ::nów rzeczą taK w iel­
kiej wagi; że to raczej inscenizacja dramatu, 
niż jer; o u eść. Otóż to nieprawda! M ożna 
powiedzieć, że się żydzi przestraszyli ja k  da­
lece ponuro, twardo, strasznie brzmią lony 
ich rnyśli m istyczno-religijnej.

„D y b u k " to ognisko egzotyzmu żydów 
shiego, 10 jed n o  z ćzieł literackich, kióre 
urabia indywmualność narodową.

• Jeże li „D ybuka" uznać można za sym ­
bol narodow ej, „odrębnej" tw órczości ży: 
dowskiej, to również typowo-żydowskie Qui-
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Początek o 

oodz. S wie.cz

Oswobodzenie Wilna ezy sojusz z Bałtyką
R o z w a ż a n a  kowieńskiego  

polityka

Z okazji pobytu w Kownie ło­
tewskiego min. spraw zagranicznych 
p. Mejerowicza, wystąpił na stron - 
cacn organu urzędowego «Lietuvy» 
znany publicysta p Wygandas (pseu­
donim), poruszając tym razem pro 
biem polityki ba.tyckiej Litwy i je ­
szcze raz powracając do aktualnego 
obecnie tematu: sojuszu bałtyckiego. 
Artykuł ten mając dowodzić jakoby 
konieczności zawarcia ścisłego sojuszu 
z państwami bałtyckiemi, nie przeczy 
wszakże, znanym już nam wywodom 
poprzednim tego auiora. ani też zda- 
mom w tym względzie prof. W olde- 
marasa, cytowanym w miejscu tem 
w , Słow ie*. Jednakowoż zasługuje 
na wyjątkową uwagę, ze względu, 
iż komentowany jest w Kownie w 
rożny sposób Mianowicie niektórzy 
twierdzą, że w przesłankach dowo- 
azącycn konieczności zawarcia tego 
sojuszu, brzmi taka nuta oesymizmu, 
iż p. vVygandas właściwie chciat d o ­
wieść czegoś wręcz przeciwnego.

A więc 0Liefuva“ przytaczając 
szereg motywów za zawarciem s o ­
juszu bałtyckiego, dochodź'do w nios­
ku, że wszystkie one przemawiają za 
mm .A le— pisze autor— niektórzy 
twierdzą, l e  sojusz taki pogorszyłby 
nasze s'osunKi z Niemcami i Rosją 
Pogląd ten ma zdaje się pewne pod­
stawy jeżeli weźmiemy pod uwagę 
sprawę wiltuską. Dlatego twicdzę: 
jeżeli przez zawarcie sojuszu z Łot­
wą i Estonją mamy pokiocić się z 
Niemcami i Rosją, to mimo całych 
sympatyj dla tego ^ojaszu, będziem y 
zmuszeni się jego wyrzec" .

P. Wygandas pociesza się tylko 
tem, że ani Niemcy ani Rosja nie 
mogą nic mieć przeUwno takiemu 
sojuszowi Litwy z państwanr bał­
tyckiemu dopóki nie wejdzie doń 
Polska. Zatem Łotwa i Estonja mają 
wycierać pomiędzy Litwą, Niemcami 
i Rosją z jednej strony, a Polską z 
drugiej.

Jednakże bezpośrednio no tem 
wynurzeniu, p. Wygandas pomszając 
główny cel polityki zagramcznej 
Litwy, odzyskanie Wilna,pisze: ,Mu 
simy szczerze powiedzieć, ze dla 
osiągnięcia tego celu, sojusz bałtycki 
pomoże nam bardzo mato. |ezeli u- 
traciliśmy nadzieję trafienia do Wilna 
przez Genewę i Londyn, to tem 
mniej możemy się spodziewa^, że 
trafimy tam przez Rygę i Rewel, bez 
względu na to. że miasta te lezą 
znacznie bliżej Wilna

,,A więc— kończy autor— chociaż 
sojusz oaitycki jest dla nas poży­

teczny a nawet konieczny, nie b ę ­
dziemy go wszakże mieszać z waż­
niejszym celem naszej polityki za­
granicznej, a mianowicie— z osw obo 
dzeniem Wilna". m.

C zy z P o l s k ą  p r z e c i w k o
Litwie (?)

P óź n o  w  n o c T o t r z y m a l .ś m y  n a s tę ­
p u ją cą ,  niezmierni** ciekaw ą w iadot.jość ,  
ty c z ą c ą  k on feren cji  p ańsiw  bałtycKich 
k t ó .ą  p od a je m y n a  od p ow ie d z ia ln o ść  
in fo r m a to r a .

,R ig a sch e  R u n d s c h a u "  p od a je  co  
n a stę p u je :  W e a ł u g  o t r z j m a n y c n  w ia ­
d o m o śc i  k on te re n  ja  b a ł ty c k a  4  państw ,  
Finlandji ,  Polski,  Ł o tw y  E sto n jt ,  d e ­
f inityw nie w) z n a c z o n a  z o s t a ł a  n a d z i e ń  
25 s ierp nia .  R ząd  ło te w sk i  w y r a z i ł  
już sw ą z g o d ę  of icjaln ie  na  w z ię c ie  u-  
d z ia łu  w  k ou fere .ic ji  O  p o w ie o z i  na  
o p r o s z e n i a  od  Polski i F in lan d ji  o c z e ­

kiw ane są  rt tych dniacn. W e d ł u g  d al­
szych w iad om ości  n a  p orząd k u  d z i e n ­
nym te j  k on feren cji  p o r o s z o n e  z o s ta n ą  
s p ra w y ,  k tóre  m ia ły  być t e m a te m  o n ra o  
k on feren cji  3, b ez  u d z ia łu  Poiski 
K o n fe re n c ja  t rz e c h  p ań stw  d o  s k u i k u  
m c  d o s z ł a ,  gdyż jak w iadom e , p ow stały  
ró żn ice  „.dań w  s p ra w ie  projeietu F.sto 
nji, z w o ła n ia  n a jp ie rw  k o n fe re n cji  ek­
s p e r t ó w  W ie ~ u l t a c i e  m e  d o s z ł a  do  
skutku ani K onferencja  m in istró w  trz e c h  
p ań stw  ani e k sp e rtó w  tych  państw i w  
c ią g u  r. b. już z w o ł a n a  p ra w d o p o d o b n ie  
nie b ędzie .

Z a c h o a z i  nożliw osć jed n ak ,  iż k o n ­
f e r e n c j a  ta  od b ęd zie  się późn ią  je s ic n ią  
ro k u  b ieżąceg o .

T E L E G R A M Y .

N ow e św ięto n a ro d o w e  we 
W ło szech .

RZYM. 8 VII. (Pat.) Na wniosek 
premjera rada ministrów uchwaliła 
projekt dekretu, na podstawie którego 
dzień 4 pazdz.cmika 1926 roku, jako 
700-leinia rocznica śmierci św. Fran­
ciszka z Assyiu, uznany będzie za 
święto narodowe

Bezrobocie  w  Anglji.

LO N D YN , 8 VII. (P at)  W  Anglji 
było w dniu 29 ub m. 1.304.300 
bezrobotnych, co  w porównaniu ze 
stanem w ubiegłym tygodniu wynosi
0  4.653, a w porównaniu ze stanem 
w roku ubiegłym o 294,856 w :ęctj.

Syn ce s a rz a  jap o ń sk iego  w  
Anglji

LONDYN, 8 VII. (Pat.) Drugi syn 
ces. japońskiego Ch>-Chi-Bu przybył 
do Anglji, gdzie pozostanie prawdopo­
dobnie w ciągu dwuch lat w celu 
uzupełnienia studjów

Z n ow u  trzęsienie ziemi w  Ja-  
ponji.

LONDYN, 8 .VII (PAT). „Tim es" 
donosi z Tokio, że wczoraj o godz
1 min 45 w nocy nastąpiło trzęsienie 
ziemi, któie odczuto w całej zachod­
niej Japonji. Mieszkańcy wybiegli z 
domów i przepędzili noc pod gołem 
niebem. Dotychczas brak wiadomości 
o skutkach katastrofy.

Sowiety traktują z Francją
i «*

m sprawach handlowych.

PARYŻ. 8/Vil. Pat. według doniesień „Ere Nouvelle“ Krasin nu  
przywieść z Moskwy projekt porozumienia w sprawie reklamacyj po­
siadaczy papierów rosyjskich. Dziennik zaznacza, że podobno rozważa się 
myśl zawarcia traktatu handlowego francusko-sowieckiego," niebawem zaś 
ma być zorganizowana w Mosicwie poważna francuska manifestacja 
handlowa.

Niemcy i Rosja.
Rząd Rzeszy gotuje daisze kroki.

B ŁRLIN , o/VII. Pat, Adwozat Freund, który z polecenia rządu nie­
mieckiego uczestniczył p  procesie moskiewskim przeciwko studentom 
niemieckim, przybył do Berlina i złożył szczegotowe spawozdanie z prze­
biegu procesu w urzędzie zagranicznym. Rząd niemiecki przygotowuje 
na podstawie tego sprawozdania dalsze kroki przeciwko Rusji Su- 
wieckiej. 1

Żołnierze sow ieccy uciekają z Rosji.
Z Rewia donoszą, że kilkunastu żołnierzy sowieckich przebyło na ło ­

dzi jezioro Czudsl.ie i stanęło na teryiorjum estońskim. Żołnierze oświad­
czyli, że są ucieknierami z armj. czerwonej i dobrowolnie oddają się w 
ręce władz estońskich.

Jeszcze 5 0  tys rubli złotem
na propag andę  komunistyczną w Chinach.

Według wiadomości z Moskwy prezydjum centralnej rady związków 
zawodowych ooslanowiło wysłać znowu 50 tysięcy rubli złotem na rzecz 
ofiar „polityki impei jahstyczne/ w Kantonie Jest t0 j Uź trzeci oatek tej 
wysokości wysłany do Chin przez wzmiankowane prezydjum.

D wa nowe wyroki śm ierci w Mińsku.
W ARSZAW A, 8 VII. (tel. wt. Stówa). Sąd najwyższy republiki 

b aloiuskiej skazał na karę śmierci Garkacza i Wildorję Kowryj o, którzy 
pozostawali w kontakcie z polsk.m konsulem geneialnym w Mińsku p. 
Karczewskim.

Przyjazne“ stosunki Litwy z Kłajpedą.
Z Kowna przez Rygę otrzymaliśmy wiadomość, że prezydent izby 

handlowej kłajpedzkiej, von Dressler, kióiy przybył do Kowna, zgłosił się 
na audiencję do premjeia litewskiego Petruiisa Fremjei odmówił"* i Dres 
slera nie p rz y ją ł.

Pielgrzym ki do grobu Tichona.
Według wiadomości z Moskwy, miejsce gdzie został pochowany 

Patryarcha richon, w Sdasztoize nad Donem, służy licznym wiernym uo 
pielgrzymek masowych. Ze wszystkich stron Rosji ściągają tłumy p o b o ­
żnych, które składają wieńce, kwiaty i inne otiary na mogile.

Miedzy M oskw a a Królewcem
spadł aeroplan.

G n egd aj  a e ro p la n  to w a rz y s tw a  niew iecku-rosyjskiego,  k u rsu jący  p o m ię d z y  
M oskw ą i K ró le w c e m , p rz e la tu ją c  nad te ry to r ju m  li tew sk im i dozr.ał  uszk > 
d zeń  i sp a d ł .  Nikt z p a s a i t r ó w  nie z o s t a ł  zaóity .

Pogod a w Europie.
Z B e rlin a  nadeszły  c iekaw e J a n "  o panującej  te ia z  p o g o d z ie  w E u r o p i e .  

W s z ę d z i e  p o * o d a  z n a c z n i e  się p o p ra w iła  P r z t w a ż a j ą  c ie p łe  p ó ł n o c n o - w s c h o ­
dnie w iatry .

W  S zw ecji ,  N orw egji  i fiauji p anu je  p o g o d a  c ie p ła  i sucha .  W sz ystk ie  
k u ro rty  p rz e p e łn io n e .

Również c u o o w n a  p ogo d a  n a s tą p iła  w  B e rlin ie  i c a ły c h  N iem czecn .  
Setki i js ię cy  m ieszkańców  miast w yjeżdżają  w  gó ry  i nad m o r z e ,  ażeby o d e t ­
c h n ą ć  sw ieżrm  po v ie trz e m  w  lip cr

W i F ia n c j i  je s t  n ieco  c h ło d n ie j  i n adają  d e s z c z e .  P o d o b n ie  tez jest  
w  Anglji, ch o c ia ż  w  os ta tn ich  c z a s a c h  z m i e n i a  się tam  na lepsze.

Nr o m ia st  c u d o w n a  w p .o s t  p o g o d a  p anu je  n ad  b rz e g a m i m o rz a  Ś r ó d z i e ­
m n e g o .  D uże u p ały  z m ien iają  się tam  n o c n e m i d e sz c z a m i.

Abde!-Krini*<Uf iagF-E l-  
Kaiati

Z Paiyża nadeszły niezmiernie 
interesujące szczegóły tyczące bio­
grafii i karjery obecnego dyktatora 
Marokka, Aodel Kemna Calkow.te 
jego imię brzmi jak następuie: Abdel- 
Knm-Uriagli-EI-Katati. Początkowo 
był on ajentem rnem.eckim. Następ- 
nit utrzymywał ścisły kontakt z Hisz­
panią. Początkiem iego właściwej 
karjery byto wyznaczenie go na sta­
nowisko Kadiego w Meli iii. W  roku 
1915 został uwięz:onny w twierdzy 
Restro-Gordo przez Fiiszpanów. Ab 
clel-Kr.m uciekał, złamał sobie nogę 
i powtórnie został schwytany. Jednak 
już w r. 1916 i 1917 utrzymuje zno­
wu przyjazne stosunki z rt rzpanją 
i bierze od n.ej pokaźne subsydja.

Od roku 1919 staje się najza­
ciętszym wrogiem Hiszpanów. W  
przeciągu lat 4 głosi walkę na 
śmierć i życie przeciwko Hiszpa­
nom.

Marokkańczycy ubóstwiają po- 
prostu swego wodza i uważaią za 
najwyższe szczęście umrzeć za niego. 
Jest on sw ojego rodzaju bóstwem 
pomiędzy nitmi. Dawny sułtan Fezu 
i Marokka, konkurować z nim nie 
jest zupełnie w stanie

Co zas dotyczy obecnej sytuacji 
na froncie, fo inicjatywa znajduje się 
wyłącznie w rękach tifrenów. Nastrój 
miejscowej ludności względem Fran­
cuzów jest wrogi - nieufny Tuziem­
cy pi zestali Yvierzyć, że Francuzi mu­
szą koniecznie wojnę wygrać. Ten 
brak wiary w przyszłe panowanie 
Francuzów nad iemi terytorium, w 
znacznej mierze podkopuje autorytet 
Francji.

W  miejscu tem wypadałoDy za­
znaczyć niezmiernie ciekawą opinję, 
jaką wydał o riffenach, znany po- 
wieściopisarz rosyjski, znawca wscno- 
du, który dłuższy czas przebył w 
krainie Rift, Niemśrowicz-Danczenko. 
Mówi on, że niesłychane wprost mę­
stwo, cechujące marokkańczykńw 
poprostu nie da się podporządko­
wać pod sucne komunikaty prasowe 
z placu boju. .Uśmiecham się— pi­
sze— z politowaniem, gdy wypadnie 
mi czytać o „panicznej ucieczce od­
działów Ab dul-Kiima“. Widocznie 
wszystkie sztaby generalne skrojone 
są na jedną modłę Wiemy doorze co 
oznaczają „cofnięcia się na pozycje 
strałegiczne“. „Tak cotając się na 
strategiczne punkty oddaliśmy w 
wojnie niemieckiej, pokolei wszystkie 
twierdze".

P i e l g r z y m k a  d o  r z y m U
8 sierp n ia  19 2 5

B i u r o  p o d t ó i z y  „ I t a u a “ , W a r ­
s z a w a ,  M a r s z a łk o w s k a  137

przyjmuje zapisy d c dnia 20 1 p c a ,  koszt, 
sicdeiunaitouniow ej pielgrzymki w ynosi­

li kl. — oS5 ?A. III kl. 490 . 
Prospekty szczegółow e wysyłamy na żądanie

gis

,,Piękna Helena \
„I ja  też kiedyś b y łem — P a rjse in !"

N ie-ilic k iew icz .

Wiele oyło i jest na swiecit p.ę- 
knych Helen, lecz nie było piękniej­
szej i nie będzie nad nadobną córę 
samego Jowisza i Ledy (z czasów 
gdy niewiasty flirtowały zapamiętale 
nawet... z łabędziami!), nad siostrę 
Kastora i Poluksa.

Pi zebieg jej żywota zna — mmej 
więcej— młodzież szkolna. Starsi pa­
nowie bardziej mteresują s.ę artyst­
kami, które odtwarzaią ją na scenie. 
Tedy n:e zawadzi może przypomnieć, 
że Heienę, w ówczas jeszcze gdy 
była młodziutką kapłanką w świątyni 
Djany porwał, zakochawszy się w 
niej na zabój 1 ezeusz. Odolh ją bra­
cia rodzeni, wspomniani wyżej Ka- 
stor i Poluks -  lecz, niestety, za pó­
źno' Nieszczęsna Helena powiła cór­
kę Była nią łfigenja, lecz nie ta słyn­
na z tiagedyj Eurypidesa i Góthego 
i muzyki Glucka. Tamta łfigenja byta 
córką Agamemnona i Klitemnestry, 
siostry pięknej Heleny, czyli była jej 
siostrzenicą Też bardzo piękna pa- 
rantela!

Lecz wróćmy do naszej heroiny, 
któią zostawiliśmy u kolebki tak bai- 
dzo niezasłużonej córeczki

W zamierzchłych czasach Grecji 
staroiytej potknięcie się jedno a na­
wet parokrotne przed ślubem, nie 
szkodziło w najlżejszej mieize dzie­
wicy- T o  też widzimy Helenę oble­
ganą przez konkurentów. Ulisses, 
Diomed. Filoktet, Patroki, Ajax, Ido- 
menej, Menelaus... me zliczyć wszyst­
kich!

A zapomnieliśmy zwrócić uwagę 
na klasyczny szczegół, że Leda, wów­
czas gdy za daleko zaszła we flircie 
swoim z łabędziem, była najprawo- 
witszą żoną króla Sparty, Tyndara. 
Łabędź ulotnił się... i w metiyce 
swych urodzin figurowała Helenka 
jako królewna Uparty, córka Bogu 
ducha winnego Tynaaia. O  królewny 
przeto rękę dobijano się tak o b ce­
sowo. Ach, jeśli by wiedziano, że pu 
nad to jest jeszcze ona o wiele wyż­
szego, niż królewsku, Dochodzenia.

Dość, że sami konkurenci, za po­
radą mądrego Ulissesa, utworzyli ligę 
Niech Helena wyciera1 Bez względu 
na kogo wybór jej padnie, liga od­
palonych konkurentów poprzysięga 
bronić ją i jej męża w każdej okazji 
do ostatniej kropli kiwi.

Niemi to jak przykłady klasycz­
ne! Co za heroiczny gest! Co za 
odiuch na miarę Fidjasza1

Owóż gd> Parys, królewicz tro­

jański (syn Priama, panującego w 
Troi) porwał rozkochany w nim He 
lenę i uniósł z sobą na wybrzeża 
Azji Mniejszej, zdradzony i wściekły 
Menelaus, wezwał członków ligi,aby 
z pomocą mu pośpieszyli. Ci stawili 
się jak jeden mąż.

Znowu klasyczny przykład naj­
wyższego her ‘izmu! Czy do pomyś­
lenia coś podobnego w naszych cza­
sach?

Wybuchła wojna trojańska. Prze­
bieg jej znany. Zdobyto po wielkich 
mozołach potężny gród Priama. Z 
niemniejszym, w wiele wieków p o ­
tem, znaleziono miejsce ...ubi Troja 
fuit.

Podczas obiegania miasta, zmarł 
w kwiecie wieku Parys. Helena p o ­
śpieszyła poślubić jego brata i... wy­
dała go Grekom tej właśnie nocy, 
kiedy T io ję  zdobyto. Odruch ten 
(znowu wzór klasyczny!,) tak podo­
bał się Menelausowi, że wiarołotrt- 
stwo Helenie darował i z wielką 
pompą i Daradą odwiózł ją, odzys­
kany swój .s k a r b “ do Śparty.

Po niejakim czasie śmierć nieu­
błagana ścięła kosą swą małżonka 
Heleny, „...żonka Heleny ...żonka He­
leny", jak sam nieborak podśpiewy­
wał sobie w wolnych o i panowania 
chwhach Dwaj niegodziwi jego sy­

nowie naturalni (kto wymieni ich 
imiona otrzyma abonament dziesię­
ciokrotny do operetki naszej) wy­
gnali nieludzko ze Sparty wdowę po 
królu Menalausie. Jeszcze podobno 
bardzo piękną!

Helena Trojańska schroniła się 
na wyspę Rhodos, na dwór króla 
Tlepo'ema. Małżonka jego, widząc, 
iż mąż parysowe robi oko do p ęk- 
nej wygnanki — rozkazała Helenę u- 
dusić w kąpieli.

Tak' był koniec najpiękniejszej 
bobiety, jaką kiedy na ziemskim oglą­
dano globie. Prześladowała ją przez 
życie całe istna fatalność.

Była— 2 a piękna1

Opinja „pięknej Heleny* jest nie 
do odrobienia. Płochą była i zalotną... 
Probował Góthe (w drugiej części 
„Fausta") uczynić z niej personifi­
kację klasycznego ideału. Nieudało 
sie. Niema sposobu mówić o „pięk­
nej Helenie" inaczej jak z uśmiesz­
kiem po rogach ust. Offenbach temu 
winien. „Piękna Helena", nieśmier­
telna r piękna Helena", iak żywa dziś 
iak w Grecji starożytnej nie jest 
tworem ani Jowisza ani Homera. 
Stworzył ją taką, jaką przeszła do 
nieśmiertelności Offenbach.

Nie brakło przed nim artystów* 
którzy próbowali „uwiecznić" zarów ­
no ją sama jak jej bajeczne przygody, 
zwłaszcza lomans jej z Parysem. Ju t  
grecki wielki malarz Zeuksis starał 
sie odtworzyć piękność jej nieztównaną 
Pozowało mu ido różnych części 
ciała) pięć najpiękniejszych kobiet 
Grecji, składając się niejako na „pię­
knej Heleny" piękrosć absolutną!

Wszystkich, samego Tdom'era za­
kasował Offenbach.

Jego „koncepcja'' (ach, ty mój 
Boże!) historji o fatalnej przygodzie 
Heleny Menelajowej taka jest:

Królewicz Parys pasąc trzody 
dostojnego sw ego ojca na górze 
idzie, traiia przypadkiem na spór 
trzech bogiń, Wenery, Minerwy i 
Junony, o jabłko mające należeć „do 
najpiękniejszej “■ Parys rozstrzyga 
spór D aje— bez wahania— jabłko We- 
nerze. Za to mu ona p rz y rz e k a  dać... 
najpiękniejsza z kobiet.

Gazet wówczas nie było a jednak 
wieść o tym incydencie rozniosła się 
w mig po Grecji całej.

A najbardziej /emocjonowana królo­
wa Sparty Helena. Wie przecie, że 
ucuodz: właśnie la  najpiękniejszą z 
kobiet. Owóż Parys przybywa in­
cognito, w przebranu za pasterza do 
Sparty na święto uroczyste na cześc
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Car \ Sow iety oez komunistów.

Znowu donoszą nam c Rygi: Ostatni zatarg angielsko-sowiecki oży­
wił znacznie działalność rosyjskich polityków mon&rchistycznych. Posz­
czególne grupy wokół W. Ns. Mikołaja Mikołajowie za i W. Ks. Cyryla
Włodzimietzowicza poczęły się starać o uznanie rządów oocycii. Również 
wielka konkurencja istnieje między temi grupami w dziedzinie przyszłego 
programu politycznego i usłroju Rosji. Około dwucii lat temu, W . K& 
Mikołaj Mikołajewic?, ogłosił swą deklarację, w której główne nadzieje 
pokładał w chłopach rosyjskich i ooiecywał im wielkie ulgi, a n a w e t  
pozostawienie im tei zienn, która dostała się im w ręcę, po przewroc;e 
bolszewickim.

Obecnie „kirylowcy* wydali odezwę pisaną na maszynie, w cha­
rakterze sprawozdana z sytuacji w Rosji, zatwierdzoną przez samego 
Cyryla. Odezwa ta brzmi między innemi:

Z a z n a jo m iw s z y  się z rą p r a j ą ,  I m p e r a t o r  R osyjsk i z a tw ie rd z i ł  i po-  
chw  jił jej t r e ś ć “ Hi-abie W ł o d z i m i e r z  Bobrhiskij.

W  daiszym ciągu tej odezwy ciekawy jest następujący ustęp.
’ W Rosji ob ecnie  d aje  się c z ę s to  s ł y s z e ć :  C a r  i Sow iety  a le  b e z  k o m u ­

nistów . W  z d a n iu  tern nie  d o jrz a ł  I m p e r a t o r  p a ra d o k su .  Aluowierri i ł o  o b e c ­
n e g o  u s tro ju  w  Rosji Jeży n ie  w  te o r j i  je go ,  a w  w y k on an iu .  M ianow icie  nie  
ch ło p i  i r o o o t m c y  w y b ie ra j?  sow iety ,  a  skład  ich d o b ie ra n y  b yw a p rz e z  w ła d z e  
c e n tra ln e  lub  m ie js co w y c h  *yran ów  i t. ć  C a r  i I m p e r a t o r  ro z u m ie  d oskonale ,  
ż e  p rz e jś c ia  jakie u a n e m  b y ł o  przeżyć n a ro d o w  ro sy jsk ie m u , n ie  p o z o s t a ł ;  
bez w pływ u nie tylko n a  g o s p o d a r c z y  u strój  Rosji, a l t  psychikę c h ł o p a  rosyj 
skiego. Tylko k ró tn o w z r o c z n y  polityk m o ż e  te g o  nie widzieć,

Na z?KOiiczen!e oaezwa mówi źe emigracja rosyjska rozczarowała 
się już ideami zachodnio-europejskiego demokratyzmu, zaś naród rosyjski, 
na przestrzeni od Murmanu do Aroatu i Fergany i dalej do Oceanu Spo
kojnego, oczekuje na powrót cara,

A fera szpiegowska Iiinicza.
Kompromitacja szeregu osobistości z >,Wyzwoieniau.

W ARSZAW A, 8 VII. {tel. w!. Słowa). Z pośród wszjstkich ater 
.szpiegowskich, jakie wykryto w ostatnich czasach afera Iiinicza rozrasta 
się do n.ebywałych rozmiarów. Były dyrekior zwązku rolników poiskicli, 
foiytowany na terenie Wyzwolenia przez pos. Dąbskiego, miał za po­
mocnika d . Aleksandra Lamcne, porucznika rezeiwy wojsk polskicn, rów­
nież bardzo wpływową figurę na terenie parlamentarnym, będącą stałym 
gościem klubu Wyzwolenia. Prócz tych dwuch bardzo ustosunkowanych 

osooisto śc i ,  bandę tworzyło wielu mniej lub więcej wybitnych agentów 
banda zaopatrzona byra w bardzo bogate środki techniczne.

liinicz w swoim czasie był członkiem rosyjskiej organizacji monar- 
chistocznej, która mieściła się w Warszawie przy ul. Podwale Byt on 
członkiem tego stowarzyszenia prawdopodobnie dla zam askow ana sw o ' 
jej pracy dla Sowietów. Podana w wieczornej piasie warszawskiej w.ado 
mość, jakoby Hinicz Dyf znany jako monarcnista nie iest zgodna z prawdą, 
g d jż  nie by1 on w żadnych stosunkach z polskiemi organizacjami mo- 
narchistycznem' W związku z aferą Iiinicza, ciowiadujemy się. że na tere­
nie Wyzwulenia kilka wybitnych osobistości straciło poparcie u swojego 
Klubu, pon.eważ forytowali o r i  w swoim czasie Iiinicza i dziś wobec te­
go są w stosunku do swego klubu skompromitowani.

Przed wyjazdem min. Skrzyńskiego do
Ameryki.

Wywiad z „InatirPem £.
PARYŻ 8 Vil. Pat. W  l?wywiadzie z „Matin* ‘ minister Skrzyński 

podkreślił, t e  nie ma absolutnie prowadzić żadnych rokowań ze Stanami 
Zjeduoczonemi z któremi stosunki finansowe są uregulowane. Jeżeli jed 
nak — mówił minister —  Polska nie ma długów pieniężnyclt wobec 
Ameryki, to posiada wooec me' olbrzymi dług wdzięczności, gdvż zmart­
wychwstanie Polski było uiegalizowane 13 tym punkiem Wiisona, a w 
czas e pierwszych lat niepodległości które z kolei nastąpiły, Stany Zjedn 
udzieliły Polsce swej szlachetnej pomocy. Polska ma wielu przyjaciół w 
Ameryce Minister Skrzyński bęazie szczęśliwy mogąc poinformować wy­

czerpująco Kelloga i Cooiidgea o sytuacj. w Polsce oraz o poglądach 
polskich na problemy europejskie, gdyż c dwaj mężowie stanu interesują 
się tą SDrawą.

PARYŻ 8 Vll. Pat. Minister Skrzyński wyjechał z Paryża do Hawru, 
gdzie siądz'e na okręt w celu udania się do Ameiyki.

Z atarg  handlow y z Niemcami.
Decydująca narada.

BERLIN. 8. VII. (Pat). „Beiliner Tagesbiat?“ donosi, ±e nadeszła tu 
do Berlina od pow edź delegacji polskiej na propozycje rządu niemie­
ckiego w sprawie prowizorjum nandiowego. W  ciągu dnia wczorajszego 
odbywała się w Ministerstwie Spraw Zagranicznych decydująca naiada 
w czasie której omówiono nową notę polską.

Pom oc dla powodzian.
Unia 8 b. m. o godz. 18-ej ud- 

oyło się pod przewodnictwem Dele­
gata Rządu p. Olgierda Malinowskie­
go zebranie duchowieństwa, przed­
stawicieli władz, wojskowych oraz 
reprezentantów instytucyj społecz­
nych i rządowych zebranie, mające 
na celu zorganizowanie pomocy na 
rzecz dotkniętych klęską p o w o ła .  
Na zebraniu tern wyłoniono komitet 
wykonawczy w składzie 15 osób. W 
skład komitetu ‘ mianowicie weszl" 
ks. biskup Michalkiewicz, p,p. mar­
szałkowa Rornerowa, prezesowa Sta­
szewska, prezydentowa Łokuciewska, 
Aleksandrowa Swiacko-Swiackiewi- 
czewa, jeżykowiczowa, A. Goraono- 
wa, Tubjaszowa Bunimowiczowa, 
Korolec, prezydent Łokuciewski, Saul 
Trocki, Desz, Raue, prezes Konstan­
ty Bukowski, płk. Filipkowski oiaz 
Arsenjusz Pawiukiewicz.

Zebranie postanowiło zorganizo­
wanie komitetów prowincjonalnych, 
któreby przeprowadziły zbiórkę na 
terenie poszczególnych miejscowości. 
Postanowiono również wydać ode­
zwę do obywateli województwa W i­
leńskiego, jak również zwrócono się 
do przedstawicieli duchowieństwa z 
prośbą o poparcie akoji komitetu 
przez wydanie odnośnych odezw. 
J. E. ks biskup Micnalkiewicz za­
wiadomi! komitet, że ze strony du­
chowieństwa katolickiego wydana 
już została odezwa treści następu­
jącej:

Do Wielebnego Duchowieństwa. 
Straszna klęska powodzi nawiedziła 
MaJopolskę. Rozszalały żyw:oł por 
wał plony tegoroczne, pozbawił da­
chu i chleba pi zeszło 2U tysięcy oby­
wateli, zamieszkałych w w ojew ódz­
twach: Kranowskiem, Lwowskiem,
Stanisławowskiem i części Tarnopol­
skiego.

W  całej Rzeczypospolitej Polskiej 
zawiązują Się komiteiy celem przyj­
ścia z pomocą bezdomnym i głod­
nym. Polecamy Wielebnemu D ucho­
wieństwu wziąć żywy udział w k o ­
mitetach powiatowych. Nadto zechce 
duchowieństwo w pierwszą niedzielę 
po otrzymaniu mniejszego gorąco 
wezwać parafjan do złożenia ołiar 
na rzecz nieszczęśliwych i w  ten 
sposób zaznaczyć łączność chrzescjań- 
ską z obywatelami całego państwa. 
Ofiary, zebrane w kościele, należ* 
najspieszniej przesłać do kurji. Dnia 
6 lipca 19Ź5 r. - —

(— ) Jerzy, biskup 
Wileński.

Z Kralu.
— R yw alizacja m iast o  sz k o ­

łę. W obec konieczności przeniesie­
nia państwowego semiriarjum nauczy­
cielskiego 7. Borun, miasta Oszmiana 
i Smorgouie zabiegają o budowę 
serninarjum u siebie, licytując się w 
udzielanych państwu koncesjach. 
Kuratorjum Okręgu szkolnego po 
zbadaniu warunków rozwoju dla tej 
uczelni w powyższych -  miejscowoś­
ciach złoży wnioski w ministerstwie. 
Budowa gmachu seminarjum z mie­
szkaniami dla nauczycieli ma być 
rozpoczęta na wiosnę 1026 roku. W 
Borunach ma być utworzona prepa- 
randa, to jest szkoła przygotowaw­
cza na pierwszy kurs seminarjum 
nauczycielskiego.

Z a  d j  s z ę

s t  p,

zimlerzo M o o s u i e j o
studenta U S .  B.

2*Warłe*o w wieku lal 29 w W arszaw ie -v» i.n u  4 b. m., odbędzie się 
nabożeństwo ż .lo b n e  - w kościeli św . Jakóba w W ilnie 10 b . ni!

. . . . .  o godz. 9  m. 30
O czerń Krewnycii, przyjaciół i znajom ych zawiadamia

stroskana żona
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Posiedzenie IzDy Poselskiej

Uposażenie urzędników. -N ow e bilety skarbowe.—Monopol zapałczany.— 
Presja p. Ministra skarbu.—Podstawowe obowiązki i prawa oficerów -

Fundusz na rneljorację.

Załatwiono w pierwszym czyta­
niu nowelę do ustawy c  uposażeniu 
uizędników i wojska. Nowela ta prze­
widuje, że wrazie wygaśmęcia sto­
sunku służbowego, funkcionarjusze 
państwowi i wojskowi zaw odow  
mogą być przymusowo wyeksnrtowa- 
ni z mieszkań służbowych w drodze 
administracyjnej. Następnie przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu projekt 
ustawy o wypuszczeniu biletów skar­
bowych na sumę 40 nrijonów zto 
tyclr celem skonwertowama poprze­
dnio wypuszczonych bonów

Izba pizystąpiła do projektu usta­
wy o monopolu zapałczanym. Refe­
rował ustawę pos. Manaczyńskl{ZLN).
W dyskusji wypowiedz.ał sie za ode­
słaniem tej ustawy do komiaj' pos.
Helman (Wyzw.) zaś pos. Fausty- 
niak (NPR) wypowiedział się prze­
ciwko ustawie w cetu zaprotestowa­
nia przeciwko dotychczasowej go­
spodarce monopolowej rząau. Na­
stępnie przemawiał dyrektor departa­
mentu Ministerstwa Skarbu Głowa 
cki, który dowodził konieczności 
szybkiego /.ałatwiema tej ustawy ze 
względu na przeciągający się stan 
prowi7orjtuu, w któtyiu, wobec gro­
źby wprowadzenia monopolu, prze­
mysł zapałczany nie może funkcjo­
nować normalnie. Następnie przema­
wia! pos. Prylucki (Lud. Żyd.).

Z kolei zabrał gtos Prezes Raay 
Ministrów i Minister Skarbu p. Wtad.
Grabski, pizypoininając, że natych­
miast po uchwaleniu budżetu okaza­
ło się, że jest szereg poważnych 
wydatków państwowych, co do p o­
trzeby których istniata jednomyślność, 
zarówno rządu, jak i stronnictw' sej­
mowych Niezbędną jest _ mianowicie 
pomoc d la . Górnego Śląska, aby 
mógł przetrzymać okres zmagań.a 
się na tle zaostrzonych stosunków 
celnych, i dla powodzian Jedna 
i druga pomoc jest niezbędna.
Premier pi osi więc aby mu dać m o­
żność zrobienia tego, gdyż w b u d ­
żecie pokrycia na to niema. Dalej 
premjer oświadczył, że już zaciągnął 
zobowiązania wobec powodzian i 
G. ŚląsKa. Gdyby okazało się, że 
Sejm odmówi dochodów pozabudże­
towych na niezbędną pomoc państwo­
wą, to takiego sposobu rządzenia 
premjer podjąć by się nie mógł i 
musiałby zupełnie stanowczo wysnuć 
z tego konsekwencje.

Z kolei przemawiał pos. Pol akie - 
wicz (Wyzw.) zastrzegając się p r z td  
stawianiem Izby pod taką presją, aby 
zamiast przedyskutowania sprawy

załatw ać ją pośpiesznie. Wniosek o 
odesłani? sprawy do komisji odrzu­
cono, jak iówn:eż wniosek o przer­
wanie dyskusji nad artykułem pier 
wszym. Pos. Bon (niez Partja CM) 
wypowiada się przeciw obecnej us­
tawie. \V głosowaniu przyjęto p o­
prawkę rządową aby cenę zapałek u s ­
talano przez rząd w odstępach ' pół 
rocznych na zasadnie wskaźnika cen 
hurtowych. Całą ustawę uchwalono 
w drugiem czytaniu.

Następnie przyjęto w drugiem i 
tizeciem czytaniu nowelę do ustawy 
o uposażeniu urzęanikćw państw o­
wych wojska oraz do ustawy eme- 
lytamięj, która to nowela przedłuża 
do końca grudnia roku bieżącego 
dotychczasowy tryb wypłacania d o­
datku mieszkaniowego. Dalej przyję­
to w drugiem i trzeciem czytaniu 
d itne ustawy o podstawowych o b o ­
wiązkach i prawacn oficerów wojska 
polskiego Pierwsza nowela przewi­
duje pi ze dłużenie do roku !9 2 8  ter­
minu, w którym ma nastąpić prze­
mianowanie oiicerów rezerwy na za­
wodowych, druga zaś reguluje sta­
nowisko kapelmistrzów wojskowych, 
zaliczając ‘eh do korpusu oficerów 
administracyjnych.

Z kolei przystąpiono do projektu 
ustawy o funduszu kredytowym na 
meijorację. Przemawiał sprawozdawca 
pos. Kowalczuk, wyjaśniając, że usta­
wa przeznacza na ce'e moijoracyjne 
w bieżącym roku pięć miljonów zło 
tych.

Całą ustawę przyjęto w drugiem 
czytaniu.

Na tern obrady zakończono, nas­
tępne posiedzenie w piątek o goaz. 
10-ej rano. Na porządku obrad g ło ­
sowanie nad ustawą o parcelacji i osa 
dnictwie.
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organ niezależnych, iedyny w HoUce 
tygodnik o zasadach monarchicznych 

i faszystowskich.
Propaguje, rozpatruje i wyjaśnia n a j­
nowsze w spaniai* zdobycze myśli e u ­
ropejskiej, ..ążącej do w yaooyc.a na­
rodów z nędzy moralnej i m aterialnej
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Adoniba.fWie tylko kim on jest, pize- 
oiegty kapłan Jowisza, Kalchas. S p o ­
tykają się: Helena i Parys. Piorun 
nie spada z taką szybkością jak 
szybko są oboje ogarnięci ogniem 
miłos ci.

Na piacu w Spaicie, przed świą­
tynią Jowisza ma odbyć się wielki 
turniej. Odgauywanie zagadek! Pełno 
Książąt i natablów: Achilles, Orestes, 
Pylades, obaj Ajaksowie etc. etc. A 
sam król Menelaus, pożal się Boże 
co  za skończony rainoU Zdobywa 
nagrodę, rozumie się, Pa.ys Helena 
w Siudmem niebie. Mądry Kalchas 
wyrokuje z wróżb rozmaitych, że 
,cró' Meneiaj musi dla przebłagania 
bogow  zagniewanych wyjechać ze 
Sparty ta sześć tygodni na Krelę. 
Ach, ach, jedź do Krety, jed; na 
Krety!

Odiecnał Helena walczy heroicz­
nie z sobą aby nie ulec... O  W e­
nus. Vtenus —woła C o  tv masz za 
satysfakcję w puszczaniu na wodę 
wianuszka cnoty? Quei p/aisir tron- 
ves-tu a fairt ainsi caseader la ver• 
■tu? jak brzmi w o-yginaje refren słyn­
nego pięknej Fleleny hymnu do 
W  enery.

Ale —  nie trwóż się, nieboże. 
■stac się musi to, co może

W  momencie, gdy waiką wew-

nęrrzną znuzona zasypia, przypada 
do jej łoża Parys... Budzi się, sp o ­
strzega go... Ale to przecie — sen! 
Zarzuca mu ręce na szyję —  i jesz­
cze najmocniej jest przekonana, że 
to sen. W iym-że śnie pozwala Pary­
sowi —  metodą pogla.dową — prze­
konać się, że co  do budowy i kar­
nacji ciała, to nic ustępuje, ona, kró­
lowa Sparty, samej Wenerze. A p o­
nieważ to przecie sen, tedy i usta 
ich... Wystarczy! W najoardziej psy­
chologicznym momencie otwierają się 
drzwi...

Tak, to król Menelaus.
Rwetes, awantura Parys u ch o­

dzi — podczas gdy piękna Helena 
tłumaczy z wielką wehemencją swe­
mu mężowi (i wszystkim wogóle 
mężom na świecie), że mąż delikat­
ny i dobrze wychowany, wchodząc 
do żony — zawsze puka!

I oto trzeci następuje akt. Mor­
skie wybrzeże. Kąpiele morskie w 
Naujjlii Najoardziej fashionable, Me­
nelaus w iąi memogący uspokoić się 
i w ciągłych perpleksjach: sen to 

był czy nie sen? —  sprowadził jeszcze 
większego niż Kalchas augura. Niech 
mu wytłumaczy co to wszystko zna­
czyło. Klasyczny wzór... nicpoddawa- 
nia się rzeczywistości! Przybywa ów 
zagraniczny augur. T o  w jego prze­

braniu Parys! Porywa Helenę, upro­
wadza na statek w pobliżu stojący i 
z za jego boi tu kłania się drwiąco 
Giekom pozostałym na wybrzeżu.

—  Bądźcie zdrowi! D o T io i  upro­
wadzam Helenę.

Ogromne na wybrzeżu porusze­
nie. Agamemuon daje sygnał do 
dziesięcioletnie) woi.iy Tiojańskiej.

Kurtyna
Tyle... p. p. Meilhac i Halevy 

przeznakomici libreciści najpopular­
niejszej z operetek na świecie. Tyle 
Offenbach, który tekst nieśmiertelny 
w nieśmiertelną wtopi1 muzykę.

Po raz pierwszy zabrzmiała ona 
w teatralnej sali, w paryskich «Varić- 
tes», 17 grudnia 1864-go roku.

Lat ‘sześćdziesiąt tryumfów nie- 
pi zerwanych niewyczerpało bynaj­
mniej stawy i rozgłosu tej iście .k la ­
sycznej" opera bouffe,  j'ak „piękną 
Helenę" nazwał sam jfej twórca Offen­
bach.

U szczytu wszystk;ch operetek 
świata stoi —  dotychczas —  Jana 
Straussa „Fledermaus* („Zemsta nie­
toperza"). Lecz najpopularniejsza jest 
niewątpliwie „Piękna Helena". Do 
dziś dnia niema popularniejszej pio­
senki operetkowej nad

W lasku ldv trzy boginie...

lub „jedź do Krety!" Oba Ajaksy, 
Aclui „wrzący", Menelaus, Kalchas, 
wszystkie te figury z parawana toć 
że prawie weszły w przysłowia. 
Karykatury! Lecz co  za dowcip, co 
za smak, co za lekkość! Parodia — 
pie-wszej klasy. Najszalensze kont­
rasty Mńologja i Homer w szlafro­
ku i szlafmycy. Efekty —  niezrówna­
ne. Eksti aw^agancje. Fajerwerki. 
Archaiczna burleska O ffennacha^tw o­
rzyła przecie cały styl operetkowy.

Z „Belie Hć;ćne“ przecie jest ro­
dem ostatnia „nowość operetkowa* 
ta „Noc Bachusa", co orzez ostat­
nich parę tygodni nic schodziła z 
afisza teatru Letniego w ogrodzte Po- 
bernardyńskim.

Cały, eksploatowany w następ­
stwie niemiłosiernie, rodzaj stworzył 
Offenbach I do dziś etnia jest nie- 
wyczerpanem źródłem humorystycz­
nych, najszaleńszych komhinacyj.

P :erwszą Belle llelene Kreowała 
podczas parysk;ej premjery premjer 
słynna diva operetkowa Hortensja 
Schneider Ona też była pierwszą 
Grandę Duchesse de Gerolstein. też 
Offenbacha (są którzy tw.erdzą, że 
właśnie „Księżna Gerolstein" jest 
Offenbacha arcydziełem), Fiortensja 
Schneider bvła. Dodobno, «niezrów­

naną». Była to w każdym razie nie- 
wątphwie opinja księcia de Gram- 
mont, który jej 50.000 franków zapi­
sał w testamencie, sumę, pól wieku 
temu, bardzo, bardzo pol.aźną.

Polską „Belle HPIćne" nie próbo­
wano wprawdzie wystawiać w cyrku
— jak to uczyn:ł Reinhardt w Mo- 
nachjum —  nie próbowano transpo- 
nować jej na jeszcze efektowniejsze 
w.aowisko, lecz p r ó b o w a n o , na wzór 
zagranicy, powierzać roię Menelausa 
artystom —  nie operetkowym. Od 
niepamiętnych c z a s ó w  miał niemal 
monopol w Warszawie na Menelausa 
Rufin M o r o z o w ic z . Próbował grać go
—  Kamiński.

Co zas do polskich «Pięknych 
Helen» 'o, nie wspominając o Wi- 
ktorji Kaweckiej i Lucynie Messal, 
należy przypomnieć —  Adolfinę Zi- 
maier. Była to też jedna z najświet­
niejszych interpretatorek polskich b o ­
haterki najpopu^rniejszej operetki 
św :ata.

„Belle Heicne" ma na polskich 
scenach też swoje, bardzo świetne, 
tradycje W pełnym też ich blasku 
oglądamy ją dziś jeszcze tu w W il­
nie

Cz. J.

t
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— (s) Zatw ierd zenie  w yroku.
W dniu 4 b. m, Sąd Okręgowy 
zatwierdził swego czasu przez K o ­
ni isar ja t 'R ząd u  areszt nałożony na 
Nr. 2 i 3 cza?0 D'sma białoruskiego 
p. t. „Iskra*, redagowanego przez 
aresztowanego obecnie Hermano­
wicza.

—  (y) O d b u d ow a dróg w  
W ojew ód ztw ie  Wilenskiem Nie- 
zważając na nadzwyczaj ciężkie w 
dzisiejszych czasach warunki życio­
we, Dyrekcja robot publicznych przy­
stąpiła na szeroką skalę uo budowy 
i remontu drog wokoło Wilna.

Obecnie prowadzane sę roboty 
na szosie prowadzącej ao Oszm.any 
i Lidy, oraz przeprowadzany jest 
kapitalny remont na trakde uc 
Nowo-Wuejki. Akcja odbudowy clróg 
w Wiienszczyznie uzależniona jest 
od pogody.-, no i od nowych sud- 
wencyj rządowycn.

— (s) N ieuw zgiędnione w y ­
k a z y .  Uizędy gmin Głęoockiej' i. Ru- 
kojńskiej przysłały do Delegatury 
Rządu wykazy, z których wynika że 
prawie wszystkie bydło w wyżej 
wymienionych gminach padło. P o ­
wyższe wykazy nie zostały przez 
władze przyjęte do wiadomości.

—  Z  ż y c ia  r o b o t n i c z e g o  W e 
dług danych statystycznych . ogólna 
iiość bezrobotnych zarejestrowarycn 
w Urzędzie pracy na dzień 8 b. m. 
wynosiła 1243 z czego kobiet 310 i 
mężczyzn 933 (zaś na 1 b. m, byio 
1431 osoba). Zasadniczo liczba bez­
robotnych nie zmniejszyła się, gdyż 
ostatnio urząd pośiednicfwa pracy 
zdjął z ewidencji 2U0 osób jako nie 
zgłaszających się do urzędu w prze­
ciągu tygodnia. Zaś na poszczególne 
zawody pracy przypada bezrobot- 
nycn: na metalowców— 9 7 o s ó o ,  bu­
d o w an y — 67, skórny— 85 niefacho­
wych—353, służbę domową— 113 i 
na umvsłowo pjacujących —  około 
350  osob.

— • (sj Z ap om ogi dia b e z ro ­
botn ych  Jak się dowiaouj'emy 
Urząd Pośrednictwa Pracy w Wilnie 
dotychczas nie otrzymał żadnych 
instrukcyj w sprawie wydawania z a ­
pomóg Qia oezrobotnych umysłowo 
pracujących, a przeto żadnych wypłat 
zapomóg, jak leż i przyjmowania w 
tym celu podań, obecnie nie doko 
nywuje się.

— (s) L u stracja  Urzędu P o ­
śred n ictw a pracy. Onegdaj Dele­
gat Mimsieisrwa Pracy i Op Sp o­
łecznej p. Dworzańczyk przepro­
wadził lustrację państwowego Urzę­
du pracy, następnie kucnnię dia bez- 
rooomych i Dom Inwalidy W ojenne­
go, przyczem zostało stwerdzone, że 
opieka nad robotnikiem wogóle na

terenie Wilna stoi na wysokim p o­
ziomie.

—  (s) Zjazd leśników. Mający 
się odbyć w Wilnie w dniach 4, 5 i 
b b. m ogólno-polski zjazd leśni­
ków nie odbył się i został odłożony 
na czas ' nieograniczony. Motywem 
do odłożenia powyższego zjazdu 
było to. iz nasza administracja leśna, 
jak i odnośna ustawa są młode, 
więc na tym zjeździe faktycznie nie 
można byłoby uchwaiac jakich wnio­
sków, ktćreby w przyszłości o b o ­
wiązywały.

— W ileńskie T ow arzystw o  
R oln icze  ’ podaje do wiadomości 
swych członków że dnia 14 i 15 lip- 
ca r. b. w lokalu Wil. Tow. Rolni­
czego Zawalna 9 odoędą się nastę­
pujące zebrania:

1 4  lipca (wtorek) godz. 12-ta. 
Zebranie W-łu Hodowlanego z na­
stępującym porządkiem dziennym;

1. Sprawozdanie z działalności 
Zw. Kółek Kontroli Obór 2. Sprawo­
zdanie definitywnego zatwierdzenia 
Statutu Związku h o d o w có w  bydła i 
om ów ierie spraw dotyczących związ­
ku. 3. Wyznaczenie marszruty wy­
jazdów Komisji Licencyjnej. 4. W y ­
bór Prezesa Związku. '5 .  Sprawa or- 
gamzacji mleczarni. 6 W ome wnioski.

Godz. 6-ła witcz. Zebranie Rady 
Wil. Tow. Rolniczego.

ló-go hpca godz 12-ta. Zeorame 
W-łu Rolnego. 1. Organizacja Biura 
rachunkowości rolniczej. 2. Sekcja 
Nas.enna. 5; W n oski i interpelacje,

— (s) Z e  s t o w a r z y s z e ń '  Jak się 
dowiadujemy, Związek Kóiek Rolni­
czych z. W itu sk ie j  zaproponował 
T-wu Rolniczemu w Wilnie, połącze­
nie się w jedną organizację rolnicza 
Towarzystwo Rolnicze nie zgodziło 
się na propozycję, gdyż jak przy­
puszczamy nie Wierzy w ow ocność 
takiej „jednolitej* oiganizacji.

— (z) P o sied zen ie  Rady Miej­
skiej o a w o ła n e .  W yznaczone' na 
dzień !)-go b. m. posieazieme Rady 
Miejskiej zostało odwołane do 
17 b. m.

— (s) Posiedzenie k o m i s y j  m i e j ­
s k i c h .  Na odoytem w aniu 7 o. m 
posiedzeniu połączonych Komisyj miej­
skich technicznej i finansowej po 
wysłucnaniu referatu w. piezydenta 
Łokucjewskiego postanowiono wyde­
legować na mające się oobyć w War­
szawie wkrótce posiedzenie Państwo­
wego Funouszu Rozbudowy Miasr 
radnych Chądzyńskiego i Gordona. 
Następnie po dość długich debatach 
zdecydowano pocierać, obowiązujący 
urzęoowo, podatek od nieruchomości 
w w y so k o ść  3 proc. Zaś na kom i­
sji finansowej rudny Jankowski po­
ruszył sprawę nadmiernego pizysyła- 
nia przez Warszawę bilonu. Według 
słów  referenta w  celu dokonania wy­
płat poborów urzędniczych - za mie- 
s.ąc bpiec r. b., do Wilna przysłano 
16 tonn bilonu, wtedy gdy oddzia­
ły Banku Polskiego przyjmują przy 
wpłatach zaledwie 5 proc. bilonu z

ogólnej sumy. ię  ostatnią kwestję (boiskach) m. Wilna zabawy dla tych 
postanowione poruszyć w Wersza- dzieci w wieku szkoinym, klóre pod- 
wie u władz ministerialnych. W o b ec  czas lata zmuszone będą pozostać w 
tego, iż nie został wyczerpany cały murach miejskich, 
porządek dzienny posiedzenia tych Zorganizowanie zaoaw w parku 
komisyj, posiedzenie rady miejskiej .eligowskiego i na boiskach, położo- 
zosfanie odłożone na tydzień nych w rozimaitych punktach miasta

„ —  (s) P o rz ą d e k  o b ra d  Syno- będzie miało na celu dostarczenie go- 
du W il. E w an g ieł .-R efo rm o w an e- dziwej rozrywki dziatwie, pozostają- 
go. Porządek obrad Synodu Wileń- cei przeważnie bez należytej opieki i 
skiego Ewangielicko-Reformowaiiegw odciągnięcie jej od złych wpływów 
na rok 1925, które się rozpoczną 9 ulicy.
r. b. zawierać będzie mięcizy innemu Narazie Inspektorat SzKolny urzą-

1. Nabożeństwo w kościele Cwan- dza takie zabawy w 3 ch punktach; 
gidicko-Retormowanym w W i l n i e ,  mianowicie: 1) w parku sportowym
2. Chwarcie sesji Synodu ptzez ks. im "  ŻeligowsKiego, 2) na ooisku 
Superintendema. 3. W ybór Dyrektora szkotnem przy ul. WikomiersKiej 3 1, 
Synodu. 4 .  W ybór Cenzora Synodu i 3) na boisku szkolnem przy ul.

Nitarjusza. 5. Powiadomienie Mini- Szkaplernej 25. 
stra Wyznań Religijnych i Oświece- O ile zabawy te oęaą miary po
n:a Publicznego o czasie i miejscu wodzenie i przyciągną większą liczbę 
otwarcia Synodu. 6. Złożenie wieńca dzieci, Inspektorat szkolny projektuje 
na grobie boha*era narodov,regc ś. o. zorganizowanie podonnych zabaw w 
Szymona Konarskiego w obecności kilkunastu punktach miasła. 
duchowieństwa i wszystkich człon- Zabawy pod opieką wycbowaw-
ków Synodu. 7. Odczytanie memor- ców każdego powszedniego dnia bę- 
jałów poprzeanieg* Synodu i spra- dą się odbywały od godz. 11-ej do 
wozćanie' Kolegjum o wykonaniu 13-ej, od godz. 15*ji a o  17^2 i od 
tych memerjałów. 8. Sprawozdanie 18 cio 20. W niedzieię i święta od 
Kolegjum za .ok ubiegły i sprawoz- 15'/» do 17J/., i od 18 do 20-ej. 
danie Komisji 9. Wizytują d. Wo»e- —  (s) Z  d z ia ła ln o ś c i  L O  P .P .  
wodę Dyrektor Synodu, ks. Superin- Oddział Wileński L. O. P. P. w celu 
tendent i Prezydent Kolegjum. 10 Re- propagandy sprowadza wkiótce do 
wizja kasy Synodu i sprawozdanie Wi.na 1 samolot, prócz tego w ce- 
Komisji Rewizyjnej. U .  C  przearu- lach zv 'ększenia funduszów L O .P .P . 
ku «zbio'U pomników reformacji». urządza w najbliższym czasie wieiką 
12. O wydaniu Kartcenalików 13. loterję fantową a w dniach od ó —12 
Rozpoznanie " wnioskow Kuratorów września r. b. zostanie uiządzony 
Synodu i Delegatów » rozoatrzenie tydzień lotniczy, 
podań do Synodu 14 O  zapomo
g a c h  i s ty p e n d ja c h . 15 . O p o ż y c z k a c h . r S A T K Y -  i  M U Z Y K A .
1 6  O  b u d o w ie  g i m n a z j u m „ 1 7  P o -  _  Q  ó d  B e .  n a r d y ń s k ? .  
s ie d z e n ie  S y n e d r ju m  p o  o d c z y ta n iu  Q z lś  # e ' 9  o d O ę d z n  s ic
m e m o r ,a ło w  i s p r a w o z d a n ia c h . 18 . k ()n c e r t  V i.. o  K ies try  s y m fo n ic z n e j 
^ r t r a f a c i e  z  je d n o ią  „ W -r s z a w s k ą .  p o d  iyrek c5a  K o r itk a r tłe g o  G a ł* c ,w -  
19 . W y b o ry  K s ię d z a  G  a  g  s k ie g o .  W ie c z ó r  m u z y k i o p e r o w e j.  W  
S u p e r m te n c e m a , P r e z y d e n ta  K o le g ju m  m o g r a m ie  M u n ; in z k o  _  U w .r tu r a  z

„SKARGA D U S Z Y ".
P rzyjechałam  do kraju p e ł na  życia i- 

energji do pracy, lecz pw tfzech latach walk 
o ju lrc , w poszukiwaniach posady „n ic“ . 
O oecnie opuszczona przez riły  fizyczne, wi­
dzę jasno zoliżnjącą, się śm ierć g ło d ow ą i je ­
dynie silny harf duszy j nieugięta nadzieja 
w ryohlą pom oc rodaków  DOdtrzym uje wąt 
ł( nie życie. Więc dziś! kto czytając te  kilka 
słów , odczuje łzę c iep łą  m iędzy lin jam i i za 
drga mu nula—serca, honoru i sumienia, po­
d ając mi ratunku i pom ocy bratnią dloń.te- 
iiiu B óg  zapłać, a wdzięczność rnoj • oędzie 
bez granic. Bliższe szczegóły w adm inistracji 
„b ło w a".

op. «Para» i Mazur z op. „Strasznyi innych dostojników
— Letnie  Z aw o d y  K onne. Dwór*, Bizet— Antrakty z np. „Car- 

Energiczny zarząd Kluou Soor.o eg( Ai £ński— Wstęp do op. :NaI
i Damańti*, C z a jk o w sk i— Poppourij3-ej Samodzielnej Brygady Kawalerji

w dniach . 3  i 19 ńpcc r. b. o rg an * z op . Bpikowa Dama«. L e o n c a y a l lo -
zuje na torz, klubowym (PospieszkaJ fantazja % op. „Pajace*, Wa< ner —
letnie faw od y  Konne z uaziałen UweiU,ra d> op. .Holender t u ł a c z ”
. szystkfeh pułków awalerji, , on w j jnne Początek o gooz. 8 ej wiecz.

artylerji konnej, pułfów  artjlżrji cięż- Następny koncert w s o b o tę  11-gob.m.
kiej j  polowej korpusu. _ T .atr poIski. RepeOuar letni TeV

M o ż n o ś c  z m o r z e n ia  Się z O b e cn y ’ ru Polskiego uia na celu dawanie widzom
mi zwycięzcami zav'odów konnych goaziw ej, w esołej rozrywki, sięgając więc
O mistrzostwo W ojsk Polskich, skiO- przedews,.>stwem a o  literatury ojczystej,
n i n ir -w a in liw ie  o f ic e r ó w  ł/ch  b r o n i  T ? a ,r naSz znalazł w granym codziennie n i  n ie w ą tp liw ie  o n c e r o w  iycr. Oi uui  ^ Qlnlerz  ; .róiow ej ^Madagaskaru* ś„ ie in e
OO licznego udziału W zawodach, na tę porę w idow isk. Publiczność.karm iona 
Szczególnej, że proglam przewiduje estatnio francuskiemi farsam i, w „Żołnierzu* 
również b ie g i  i konkursy hippiczne odnajdując sw ojskie i bliskie typy, bawi się 
d.a koni dotycnczas nienagroazonych,
CO wy owna szanse. pantominy „Szecherezaaa*, nie powstydziła-

Zawody konne, w kturych mają oy Się żadna scena Stołeczna, 
możność wziąć udziai wszyscy ofice- Dz‘ś i jurro ,z,ołnierz królow ej M aaa-
row ‘e korpi su III, odbędą się poraź ^ sk.ar.UTeatr Leini. V7cznfaj w Teatrze 
p erwszy w Wilnie, I niewątpliwie Letnim  po raz pierwszy odegrana została 
Ściągną na tor wszystkich miłośników królowa operetek ,P ię k ia  H elena* — O lfen- 
tegu szlachetnego sportu. hacha z n  K a w tck ; w roli tytu łow ej. 2a-

-  5 M W y ’.4 l«  f z ie c i .  Insp^i- i r W K S f Ł f
ktorat Szkoi.iy m . Wilna puwi.damia , J p ? i  s» l aa »y>ol oici :.łdani ’ 10

szerszy ogół publiczności, że Z ini- tez „Piękna H elena* m ogłaby być graną w 
cjatywy t przy poparciu Kuratorem  naszym Teatrze dużą ilo^ć razy, je d n a k  z
ókr. Szk. Wileńskiego zamierza zor- powodu wyjazdu i  W . Kaweckiej „Piękna 

. , . r •• • H elena grana bedZR tylko do soborv.
ganizow^a. i ptowaitzic w ciągu nil?,- w  przygotowaniu świeiny w odew il.Pod 
sięcy letnich na licznych placach róż po W arszawie*.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE,

Z a jś c ie  w I’arku S p o rto  
wyin w W i i n i e  W dniu 2 -go  lipc? 
o godz. 14 Kierownik Parku Sporto­
wego im. Gen. Żeligowskiego w 
Wilnie p R.  Grygiel zauważył osob­
nika w czapce uczniowskiej, który w 
ordynarny sposób napastwował dwie 
uczenice pragnące wejść do parku 
Pan G. zażądał od rzekomego ucznia 
wylegitymowania się, lecz w odpo 
wiedzi usłyszał tylko wyzwiska. Nie 
mając możności odwołania się do 
niczyjej pomocy p. G . sam zmusił 
napastnika do opuszczenia parku 
Podczas wyprowadzania mhuza z 
parku p. G. został napadnięty ptzez. 
niego i zraniony narzędziem ostrem 
w głowę. Napastnik zbiegł, lecz zo s­
tał przez policję odszukany. Okazałe 
się, że uczniem gimnazjum nie jest i 
uniform nos nieprawnie. Sprawa 
znajdzie swój epilog przed kratkami 
sądowemi.

—  (g) O m a ło  n ie  p o ż a r  w 
śr ó d m ie ś c iu .  W czoraj po południu 
około g. 2 ej zaalarmowano pożarem 
przy ulicy Mickiewicza Nr 24 miej­
scow ą straż ogniową. Po przyby­
ciu na miejsce wypadku okazało się,, 
że pożarem została objęta cześć du- 
mu. Służąca jednego z lokatorów 
wspomnianego domu pozostawiła 
nieostrożnie n£ schodach samowar 
— z którego wychodzące nnz-wnątrz. 
iskry zajęły schody a nas j m i e  u- 
szkedziry ściana. Straż ogi. (i<a —  
zdemolowawszy część objętego po­
żarem budynku poźai umiejscowiła. 
W inni—zostali pociągnięci do odpo- 
w:edzialnosci.

Z ca*ej Polski.
— W  W a r s z a w ^  chleb  d ro ­

żeje. W obec podrożenia mąk. żytniej, 
piekarnie warszawskie podnoszą od 
czwar‘ku, 9 b. m., ceny chleba: pyt­
lowego z 57 do 59 gr., sitkowego i 
razowego z 42 do 44 gr. Wszystko 
za kilogram w sprzedaży detalicz­
nej.

Tendencja zwyzKowa na zboże- 
została wywołana przez niepogodę, 
któta przedłużając się, odwleka m o­
ment zbiorów, a tern samem prze­
dłuża przednówek.

Redaktor
Stanisław Mackiewicz.
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O głoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym 

w Wilnie Franciszek Legiecki zamie­
szkały w Wilnie przy u!. Wileńskiej 
Nr. 28 m. 5, zgodnie z art. 1030 
UPC. oowieszcza .ż w dniu 20 lipca 
1925 roku o godz. 10-ej rano w Wil­
nie przy ul. Tyrgieiskiej Nr. 12 od­
będzie się sprzecaż z licytacji puo- 
licznej majątku ruchomego fabryki 
perf. T-wa „Divina“, składającego 
się z wag, cysterny, pudełek i meoli 
oszacowanego na sumę 383 zł. 80 
groszy.

Komornik Sądowy
( —) Fr. Legiecki.

<£» ■*&

J B l u s j t w yR estauracja  Ofic. Kasyna Garn.

przy u!. Mickiewicza X r. 13 .jak dowiedzie- 
lśm y się z dniem 4 om. została otw artą 
pod n ov em  kierownictwem i zaopatrzona 
je s t  zawsze w świeże potrawy. Kuchr.ia 

wyborowa.
W  najbbższych dniach przygryw ać będzie 

muzyka.

♦♦♦ <£♦ ♦♦♦ ♦ >  « >

Niszczy i zap o b ie­
ga rozm n ażan iu

„Moffil
żądać w s z ę d z ie

GŁÓWNY 
S K Ł  A  O

hiebyWaJa nowość!
M aszyna do pisania najnow szej konstrukcji (bez 
m ozolnej nauki) z H rózKien. nonnalne] szerckośc., 
alfabet -o lsk i i niem iecki, daje b odoi.ek . W 
10-ciu miesięcacn sprzedano przeszło 25 tysięcy. 
Fabrykacja masowa system em  Forda, zastosow ana 

do maszyn do pisania.

O E N A  f ^ L ł C a  Zł. I I S .
Przesyłka i opakowanie zł. 2,75. W ysyłka tylko za 
poprzedniem przesłaniem  należności przekazem 
pocztowym za pośrednictw em  polskiej poczty do 
Odańska . W ysyłka za zaliczką pocztow ą do Pol­
ski niedozwolona. Piosptld z próbą pisma po 
nadesłaniu 30 groszy w markach pocztow. Gdyby 
maszyna dla użytku oeólnego się nie nadawała 
biorę m aszynę ż pow iolem  i zwracam pieniądze..

G. NEUMAN N. GdańsK-irzeszsz, Bsumtrctiailgs 1C.

D R U K A R N I A

„WYQ»TW0 WILETO"
K w a s z e l n i a  23 .  (M.-Stefańska)

Egz.  ou 1 9 0 6  r.

DRUKARNIA O B F IC IE  
Z A O  P A T R Z O N A  
W  Ś‘. A S Z Y N Y  DO 
SKŁADANIA I D R U -  
K A R S K I E  NAJ­
N O W S Z E G O  t  Y R C i  
ORAZ M A S Z Y N Ę  
R O T A C Y J  N Ą

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K I E  
DR UK AR SK IE R O B O T Y  W E  
W SZYSTK IC H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C EN Y UM IA R K O W A N E

H U W A G f i l !
S p e c j a l n a  s p r z e d a , .  

O  /  A  do okien, autobusów
3 l , n Ł . r t  oraz różne szkła **- 

strowe 
C E N Y  FA BRYCZN E

Róg Rudnickiej i 
W szystk.1 Św ię­

tych Nr. 22.

mmmmm
■ygub. książ. w ojsk i 

karlę mobil., wyd. 
przez P.K.U. — W ilno 
na imię Aleksandra 
Airaszkiew icza, zara
przy ul. C h e łm sk ie j 

54, uniew ażnia się.

Obiady ja r-
(bezm ięsne) 

po zł. 1.25

Ł lo łł

Czy (esteśczłctikiiem 
L .  O .  P .  ? .

gr. bardzo smaczne 
wydaje Cukiernia

,,At ty styczn a“
ul. Mickiewicza N r. I I

T-w o Pszczelnicze 
sprzeaaje 

k o m p letn e  u I e 
14 ra m k o w e

systemu Dadana-BIo- 
tta po 3 0  zł. i węzę 
sztuczną po 9 zł. Dla 
Członk )w Tow. rabat 
Zw acać sie do Związ­
ku kóJek Rolniczych, 

^'•-Pohularka 7.

P o k cj duży
z balkonem umeblow. 
elektr. z usługą do 
w ynajęcia dla sam ot­
nego. Portow a Nr. 23 
m. 24 ocl g. 4 — ó.

Z .astęp s w a n ie k tó ry c h  w u iew r d z iw a ch  je s z c z e  w o ln e .

M k ' ś z i v a n 4 e  tJo  w y n a j ę c ia
z pięciu pokoi, kuchni i ubikacyj 

d o m o w y c h .

Adres w redakcji ,,Słowa“

■~»anivió
znanej zagtituiczuej 
firmy prawie nowe 
okazyjnie do śnrzeaa-

I DoM Y i P L A C E

w różnych dzielni­
cach W ilna i na 
prow incji. Uom
B y d g o s z c z y  do 
spizedania posiada
Dom H-K „Zachę­
ta "  P on o w a 6-D. 

T e le fo n  9—05.

Akjszerka
W -  Smiałowska
przy jm uje  od godz.
u do 19. M ickiewicza 

46. m. 6

"II53S5 m m t m m  m m m m
Wydawca w zastępstwie współwłaścicieli —  S < a i .Js tew  M a c k ie w ic z .  ukecaktor^odpowieuzsainy Z e n o n  .Ł aw iń sk i. " J r u k a m ia  „ W y d a w n ic tw o  W .le ń s k ie * ,  K w a s z ę  na 2 3 .


